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Komunikat austrjacki. 
Wiedeń (BK) Urzędowo donoszą dn. 25 kwiet. w nocy. Położenie ua wszyst- a wyodrębnienie Galicji. 


kich trzech frontach niezmienione. 


Komunikat 


Berlin. (BK.) Urzędownie donoszą 
francuskim: 


drogi Arras-Cambreis ponowne ataki angielskie. 


Nad północny zachód od Arras toczy się walka o Gavrelle, 


niemiecki. 


25 bm. przed południem. Na froncie 
Wzdłuż 


Wszystkie doniesienia naszych 


wojsk stwierdzają zgodnie, że straty Anglików są niezwykle liczne. 
Nad Aisną i w Szampunji z przerwami silny ogień artylerji. 


Na froncie wschodnim nic godnego 


Berlin (BK) Urzędownie donoszą dnia 


uwagi. 


25 bm. wieczór; Front francuski Dnia 


23 bm. rozpętała się ponownie bitwa koło Arras. Anglicy pouieśli tym razem supełną, 


najkrwawazą klęskę, wśród olbrzymich strat. 


front niemiecki po obu stronach Scarpe i po obu stronach drogi Arras-Cambrai, 


Zamiar Anglików, by przełamać nasz 
TO- 


bił się sromotnie o piersi naszych bohaterskich wojsk, kióre znakomicie współdziałały 
tak artylerja, jakoteż piechota i lotnicy. Na eałej przestra?ui 30 kilometrowej leżą 
stosy trupów angielskich, to krwawe żniwo naszych kul i granatów. 


Rada Narodowa 


Warszawa. 24-4. Wydsiał Wykonaw- 
czy Rady Narodowej prosi nas o pray- 
pomaienie, że dnia 2 i 3 maja odbędzie 
się w Warszawie posiedzenie plenarne Ra 
dy Narodowej. Uczestnicy sjazdu —wybra- 
ni dełegaci oraz mężowie zaufania 2 po- 
Wwiatów i miast, w których wybory odbyć 
się nie mogły dotychczas —zgłaszać się 
winni po bliższe informacje do Kancelarji 
Rady Narodowej Zgoda Nr. 1. 


Rosja podtrzymuje zapał wojenny 
przez agitatorów 


Rotterdam. (BK) Angielskie dzienniki 
podaja, że poza frontem rosyjskim, Szcze, 


gólnie w poładaiewo zachodnieh guber 
niach Besarabji, Podola i Wołynia uga 
niają roxliczni płatni agitatorowie, którzy 


pokojowo usposobione wsie rosyjskie sztucz- 
Die zachęcają do dalszej wojny, 


Sedztwo przeciw parze carskiej 
ukończone. 


Zurych 24.4. „Petit Jourral* dono- 
si x Petersburga, że minister sprawie- 
dliwości Kereuskij już ukończył śledz- 
two wytoczone przez Rząd prowizorycz- 
ny parze carskiej. Konstytuanta roz- 
strzygnie ostatecznie o  przewinieniu 
cara i carowej. 


Król greski uwięziony. 


Berno. (B. Reut.) „Neue Korrespon- 
denz* donosi, że w Paryżu uporczywie 
krąży pogłoska jakoby król grecki 
Konstanty miał być uwięziony. Potwier- 
dzenia tej pogłoski niema dotychczas, 


Skutki blokady, 


Amsterdam. (B. Reut.) „Morning Post“ 
omawiając grożący coraz bardziej brak 
środków żywnościowych skutkiem od- 
cięcia dowozu zamorekiego, zaznacza, 
że nie da się zaprzeczyć, iż Niemcy 
chwilowo są górą i że korzyści walki 
podmorskiej s4 po ich stronie. Udało 
im się nawet przekonać drobne pań- 
stwa neutralne, że nie potrzebnją wca- 
le uciekać się do zbrojenia lub do ja- 
kiegokolwiek osłaniánia swoich statków, 
Wprawdzie rząd angielski trzyma w 
największej tajemnicy liczbę straconych 
statków angielskich, nie ulega jednak 
najmniejszej wątpliwości, Że szala znacz- 
nie przechyla się na korzyść Niemiec. 


Zatonięcie okrętu — cysterzy. 


Amsterdam. (B. Reut.) W kołach o- 
biega pogłoska, że wielki okręt cyster- 
na „Charlis*, należący do amerykań- 
skiego przedsiębiorstwa „Petroleum Co* 
zatonął w pobliżu Rotterdamu z całą 
załogą. | 


Giełda 


Berlin. (B. Reut.) Dzięki pomyślnym 
wiadomościom 0 położeniu wojennym 
obroty na giełdzie znacznie się ożywi- 
ły, zwłaszcza w dziedzinie walorów 
górniczych I przemysłu żelaznego, jak 
również wojennego. Kursy miały ten- 
dencję zwyżkową. Na innych rynkach 
nastrój był pełen ufności, Zwłaszcza 
walory tureckie, akcje banku wsehod- 
niego i pożyczki rumuńskie bardzo 
mocne. Banki rosyjskie licznych miały 
nabywców. Pieniądz codzienny i dy- 
skonto prywatne bez zmiany. 


'będzie przy postawionym sobie 


Przesilenie w Austrii 


Wiedeński korespondent „Głosu“ pi- 
sze: 
W ubiegły czwartek na zamku w 


Laxenburgu przyjął cesarz Karol w obe- 
cności premiera Clam Martinica delega- 
cję mieszczańskich stronnictw niemie- 
ckich. 

Delegację pro vadził dr. Wersskirchner, 
który w krótkiem przemówieniu wyra- 
zit się w sposób następując;: 

„Nie możemy jednak stłumić głębo- 
kiej troski, że nieusuwalne konieczności 
państwowe, dotyczące żywotnych intere- 
sów państwowych  Austrji, skutkiem 
okoliczności naglących zepchnięte zosta- 
ły pa plan dalszy. 

Zwracamy się z pełnem zaufaniem do 
Waszej Cesarskiej Mości z prośbą, aby 
z ojcowską pieczołowitością pomyślał o 
wypełnieniu tych konieczności państwo- 
wych i przez przyjęcie tej hołdowniczej 
prośby dał nam możność rozproszenia 
trosk, które wśród ludności niemieckiej 
nurtują“. 

Na przemówienie dr. Weisskirchnera 
odpowiedział obszernie cesarz Karol: 

„Jest moim zamiarem zwołanie Rady 
państwa w najbliższym czasie. Wzno- 
wienie parlamentarnego życia po długim 
zastoju ma w tej chwili niezwykle do- 
niosłe znaczenie. Oczekuję od wszy- 
stkich stronnictw, że zwarcie staną na 
platformie najwyższych interesów i ko- 
nieczności państwowych. Liczę przy- 
tym na Niemców austrjackich, ktorym 
jako pewnym podporom jedności pań- 
stwowej przy porządkowaniu stosunków, 
już zaczętem w czasie wojny, a po woj- 
nie z konsekwencją dalej zamierzonem,— 
przypadnie wielkie zadanie w udziale. 
Spełnienia tego zadania ufnie od nich 
oczekuję. Rząd mój niewzruszenie trwać 
progra- 
mie. Liczę z całą pewnością na to, że 
w parlamencie znajdzie zrozumienie ko- 
nieczna potrzeba jednclitej współpracy 
przedstawicieli wszystkich ludów Austrji, 
Zrozumienie to niezawodnie będzie do- 
minować przy wszystkich pertraktacjach 
i przez tą stworzone będą warunki szcze- 
piei przyszłości państwa austrjackie- 

o 

Po dłuższym cercle'u delegaci opuści - 
li zamek cesarski, 

W kołach parlamentarnych i rządo- 
wych uważają, że oświadczenie cesarzą 
złagodziło kryzys. 

Inaczej przedstawia się stosunek po- 
słów polskich do nowej orjentacji rzą- 
dowej. Wychodzą oni zupełnie z in- 
nych założeń. Koło Polskie opiera się 
nie jak niemiecko-narodowi na obietni- 


` 
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cath Stucrgkha 1 jego napstępców, ale 
na orędziu cesarskiem, a dalej dąży w 
innym kierusku niż partje niemieckie. 
Gdy tamie chcą umocnienia stanowiska 
Niemców austrjackich w Austrji drogą 
oktrojowania, Koło przestrzega tylko 
interesów polskich awprowadzenie swych 
żądań co do wyodrębnienia Galicji ma 
gwarantowane oficjalnym aktem. 

Zatym opozycja Koła polskiego i Zwią- 
zku niemiecko-narodowego zbiegają się 
tylko przypadkowo w czasie i przestrze- 
ni, ale nie w podstawowych motywach. 

To też polskie koła parlamentarne u- 
ważają sytuację jako bardzą trodną, a dr. 
Bobrzyński obstaje przy swem podaniu 


o dymisję 1 uważa krok swój za nie- 
odwołalny. 
Nastrój Koła polskiego zaostrzyła 


enuncjacja grup środka austrjackiej [zby 
Panów. Zwraca się ona wyraźnie prze- 
ciw wyodrębnieniu Galicji a na korzyść 
centralistycznych dążeń niemieckich w 
Austrji. Deklaracja ta wręczona premie- 
rowi gabinetu brzmi w ustępie odno- 
szącym się do Galicji jak następuje: 
„Stronnictwo jest przekonane, że no- 
we uporządkowanie stosunków w Ga- 
licji zmaiejszyłoby potęgę i znaczenie 
Austrji i nie dałoby się pogodzić z 
ofiarami, które wiele tysięcy walecz- 
nych żołnierzy wszystkich części na- 
szej ojczyzny poniosło w obronie gra- 
nic państwa. Toczymy tę ciężką na- 
rzuconą nam walkę także i dlatego, 
że pragniemy widzieć, iż Austrja wyj- 
dzie z niej z wzmocnioną powagą i 
siłą, Nowe uporządkowanie stapowi- 
wiska Galicji dotknęłoby inne kraje 
anstrjackie pod wielu wzgledami. Dla- 
tego przyszłe ostateczne stosunki tych 
krajów muszą być uregulowane przez 
konstytucyjne ustawodawstwo z udzia- 
łem obu lzb rady państwa. Przytem 
musi się stworzyć pewność, że spra- 
wy rządawe galicyjskię będą się zga- 
dzały z polityką całego państwa i że 
ustawodawstwo i administracja Galicji 
uzna ı przestrzegać będzie równoupra- 
wnienia członków tych szczepów ży- 
jących w Galicji, które takie w in- 
uych krajach austrjackich są osiedlone. 
Nadto należy postanowić, stosownie 
do ilości spraw,'które pozostaną wspól- 
nemi Galicji i innym krajom austrja- 
ckim, że przedstawiciele Galicji współ- 
działać będą w pracy rady państwa 
tylko z ograniczeniem co do tych 
spraw. Przy przeprowadzaniu odno- 
śnych zmian należy w pełnej mierze 
salwować interesy państwa, zarówno 

w sprawach wojskowych, jak i w za- 

kresie szkolnictwa, gospodarstwa, w 

dziedzinie kolei i innych środków ru- 

chu, oraz w zakresie dóbr państwo- 
wy.b, znajdujących się w Galicji i ich 
administracji". 

Wobec tego usprawiedliwione jest roz- 
goryczenie panujące we wszystk'ch gru- 
pach Koła polskiego. 

| dlatego muszą nalegać stanowczo na 
podtuzymanie danych im przez 2marłe 
go monarchę praw nowych, i tylko pod 
tys: warunkiem zrezygnować mogą z 
wysddrębnienia (Galicji, gdy faktycznie 
stworzona będzie nowa podstawa da 
rozwiązania całokształtu sprawy pol- 
skiej. 

Same przeznaczenia i obietnice gabi- 
netu hr. Clam-Martinica nie wystarczą 
tutaj, musi być natomiast dana bezwa- 
runkowa poręka, że o iłe nowe zamiary 
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przynajmniej dawny 
akt z 4 listopada utrzymany będzie w 
pełnej mocy. Dla zapowiedzi tylko i 
obietnic Koło polskie pod żadnym wa- 
runkiem nie może dopuścić do odebra- 
nia Galicji nabytych już praw. 

Słuszne te zapatrywanie podzielają 
wszystkie stronnictwa polskie i cała Ga- 
licja i jedynie pod takiemi auspicjami 
nastąpić może przychylna postawa Koła 
wobec zwołania parlamentu, które za- 
powiedziane jest na 15-go ewentualnie 
zaś 22 maja. [naczej wyobrazić sobie 
trudno współpracę Koła w obradach 
parlamentarnych i owocną działalność 
Rady Państwa. 


rządu nie dopiszą, 


Odezwa Koła 
Międzypartyjnego. 


Międzypartyjne Koło polityczne wy- 
dało znów deklarację. Tym razem 
asumptu do zabrania głosu dostarczy- 
ły wypadki rosyjskie. ; 

O odezwie tej „Dziennik Narodowy“ 
pisze, co następuje: 

„Enuncjacja Koła Międzypartyjaego 
posiada wszystkie cechy myślenia i or- 
jentacji zwolenników bierności i pod 
tym względem nie różni się od po- 
przednich. Jest to ściśle teoretyczny 
elaborat, operujący pięknymi frazesa- 
mi, lecz nie dający czytelnikowi żad- 
nych praktycznych wskazań co do po- 
atępowania, Zdaniem Koła Międzypar- 
tyjnego w dalszym ciągu nie potrzeba 
działać, wystarczy myśleć i wyczekiwać 
cudu wskrzeszenia państwa polskiego 
od morza do morza, za którem prze- 
mawia przyrodzone prawo ludzkie i iu- 
teres powszechny świata. Polska więc 
być musi: albo sama powstanie, albo 
ją stworzą dla nas inni. Tym razem 
mają stworzyć liberalny, tymczasowy 
rząd rosyjski. On to zapewnia stwo- 
rzenie niepodległego państwa polskie- 
go, oczywiście zjednoczonego. Nato- 
miast państwa centralne tylko zapo- 
wiedziały utworzenie go z części ziem 
polskich. Również mówiąc o przy- 
szłych sojuszach państwa polskiego—co 
najmniej z dumą jego tymczasowego 
rządu— Koło Międzypartyjne wspomina 
zwłaszcza o sąsiadach „odrodzonych po- 
tężnem tchnieniem“. Wszystko to 
wskazuje dość wyraźnie na kierunek 
sympatji politycznych Koła, który się 
uie zmienił. 

Pod tym względem Koło Międzypar- 
tyjne wiele mogłoby się nauczyć od 
polskiej lewicy społecznej. W Rosji 
doszedł do władzy liberalizm, domy 
kracja. Mimo to komunikat P, P. S. 
do socjalistów rosyjskich oświadcza: 
„Nie wierzymy waszej liberalnej bur- 
żuazji, nia ufamy żadnym obiesnieorm*, 
Według Kała Międzypartyjnego jed- 
nak, tymczasowy rząd zosyjsżi, który 
nie wyrzeka mę swych tosdencji im- 
psrjalistyszoych, który zresztą bodzie 
jeszcze ułogać różnym motumorfżóm, 
zanim eię ostatecznie ustali, „zapew- 
nia“ stworzenie państwa polokiego z 
dostępem do morza. 

Bealni politycy z Koła gotowi oprzeć 
się na wsaystkich najradykalniejszych 
hasłach, na wszystkich rządach, które 
traktują sprawę polską jako przedmiot 
przetargu międzynarodowogo, byle uie 
na własnych siłach narodu. 


Nikt nie będzie nie doceniał znacze- 
nia, jakie dla państwowości naszej po- 
Biada uznanie jej przez rząd rosyjski, 
atoli gdyby nawet wszystkie raądy u- 
znały państwo polskie, to jednak naj: 
"lepszą jego gwaraneją i podstawą bę- 
dzie armja polska, w której znajdzie 
wyraz zorganizowana siła i żywotność 
narodu polskiego*. 


Z Warszawy 


Uchwała Państwowowców Polskich. 


Na wiecu Klubu Państwowowców Pol- 
skich zebrani uchwalili rezolucj; na- 
stępującą: 
„Ani rewolucja rosyjska, ani odezwa 
rosyjskiego rządu do Polaków nie mo- 
gą w niczem wołynpąć na zmianę do- 
tychczasowej naszej akcji politycznej 
przy budowie niepodległego państwa 
polskiego. |. 
«żRewolueja rosyjska, której przebieg 
nie jest zakończony, 
nieznany, dezoryanizuje i osłabia mi- 
litarnie kosję, co czyni jeszcze bar- 
dziej pewnem, niż poprzednio, oderwa- 
nie Polski od kiosji. 

[Tymczasowy rząd rosyjski, rzucając 
nam zapowiedź wyjarzmienia i zjedno- 
czenia narodu polskiego na ziemiach o 
przeważającej liczebnie ludności pol- 
skiej, przyznaje nam te ziemio, które- 
mi Rosja nie rozporządza, a pragnie 
nas ostatecznie pozbawić rozległych 
naszych dzielnie kresowych, na których 
mamy wielomiljonową ludność polską, 
odwieczne wpływy kulturalne i wspól- 
ny tradycję historyczną, z któremi wią- 


że nas organiczna łączność gospodar- 


czo-społeczna w zakresie najbardziej 
żywotnych interesów naszego rolnictwa, 
przemysłu i handlu. 

O wyłączeniu ziem Królestwa Pol- 
skiego z państwa rosyjskiego miałaby 
się wypowiedzieć dopiero konstytuanta 
rosyjska. Uważamy, iż zarówno spra- 
wa samodzielności państwowej Polski, 
jak sprawa jej granic — nie mogą być 
poddane decyzji rosyjskiej konstytuan- 
ty; Państwo Polskie jest faktem doko- 
nanyim, co zaś do granic państwa pol- 
skiego, to zamiarowi Rosji, choćby re- 
wolucyjnej, powrotu ma ziemie polskie 
zagrodzić drogę winna powstająca ar- 
mja polska. Najlepszą gwurancją s38- 
modzicelności i siły państwa polskiego, 
zapownieniu inu szerszych granie i nie 
wpuszczenia ponownego Rosji pa zie- 
wi polskie—ezy to carskiej, czy ka- 
deckiej, czy 


wruszcie odebrania Rosji reszty na- 
szych ziem, stsnowić bęuzie tworząca 
się armja polska. Wobee tego Wiec 


wita z radością wieść o odezwie yim- A] 


czasowo) Redy Stanu, pesałujące) do 


zaciągu *tujszowozo, | domaga mg jak- 
(ajezybszego prz% ósi» przy formowa- 
uia armji petskiej do abowiyzkowoj 


złu żby wajskowej*. 


o 


e—a w 


Zapisy na członków Radomskiego 1 


Koła Polskiej Macierzy Szkolnej 
przyjmuje redakcja Gazety Radom- 
skiej, Lubelska 51. 
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Rady Stanu 


Wezwanie do urlopowanych 
Legjonistów. 


Wazyscy legjoniści, którzy otrzymali 
dłuższe urlopy x powodu złego stanu 
zorowia (urlopy po superarbitrjum, ur- 
lopy dla rekonwalesceneji i t. p.) ma- 
ją oatychmiast się zgłosić do jednego 
z niżej wymienionych szpitali, znajdu- 
jących się najbliżej miejsca obecnego 
pobytu urlopowanych i tam oczekiwać 
przybycia Komisji lekarskiej, która o- 
rzeknie o ich dalszym przeznaczeniu. 
W rachubę wchodzą szpitale: Czerwo- 
nego Krzyża w Piotrkowie, Radomiu, 
Kielcach, c. i k. Szpital rezerwowy 1/4 
w Lublinie, c. 1 k. Szpital forteezny 
Nr. 4 w Krakowie, Szpital rezerwowy 
Legjonów Polekich w Dęblinie, Dom 
Ozdrowieńców Legjouów Polskich w Ka- 
mieńsku, Szpital forteczny L. III w 
Warszawie, Szpitale garnizonowe w Ze- 
grzu, Ostrowie, Ostrołęce i Zambrowie. 


Wojsko Polskie 


Umundurowanie armji. 


Od dłuższego już czaso toczą się na- 
rady nad stworzeniem nowego umundu- 
rowania dla żołnierza polskiego. Brali 
w nich udział wyżsi oficerowie legjono- 
wi,/oraz Wojciech Kossak, który spra- 
wą munduru polskiego interesuje się od 
długich lat, Zwrscano się też i do p. 
Bronisława Gembarzewskiego, najlepsze 


go znawcy wojska polskiego i właści- 
ciela jedynych w swoim rodzaju zbio- 
rów z tego zakresu 

Nowe umundurowanie opiera się na 


tradycji mundurów wojsk polskich, pray- 
czem Oczywista uwzględniono nowocze- 
sne wymogi i doświadczenia obecnej 
wojny. 

Uchwalony i zatwierdzony projekt po- 
stanawia: 

Poszczególne rodzaje broui wojska 
polskiego będą "dtąd miały odmienne 
kolory wyłogów i wvpustek przy mun- 
durach. Piechota -kolor karmazynowy 
(dotąd siwy), artylerja czarny, kawalerje 
amarantowy, korpus sanitarny biały, żan- 
darmerja polowa żółty, tabory bronzo- 
wy, audytorjat ciemno-czerwany, pro- 
wiantowe i likwidacyjne zielony, oddzia- 
ły pozafrontowe ciemno-niebieskie Ofi 
cerowie sztabu kolor amarantowy ze sre- 
brnymi sznurami. 

Uchwalono dalej zniesienia datychcza- 
sowego wężyka ną kołaierzu. Żatray- 
mują go natomiast wszystkie pułki pic- 


choty, kawalerji. zrtylerji 1 oddziałów 
pomocniczych Legjawów 1 ci wszyscy 
żołnierze, którzy do dnia 1 k=letnis 


1917 pozostawali w szeregach i oddzia- 
łach legjonowych. i 

Przestają też obowiązywać d: stynkcje, 
wyszywane dotychczas na kołnierzu. 
Odtąd będą dystynkcje noszone wyłą- 
cznie na naramiennikach. Macięjówka 
pozostaje. I nadal utrzymuje się szabla 
z gardą polską, lecz z odmiennem nic- 
co portopće, zarówno oficerskim jak i 
podoficerskim. 

Krój munduru o tyle zostaje zmieno- 
ny, iż zbliżony będzie do kroju ułanek. 


O los Litwy 


Do Rady Sianu wpłynęła 
s Wilna i prowincji litewskiej 
następująca petycja, opałraona 
kilku tysiącami podpisów. 


„My Polacy, obywatele Wilna i wachod - 
nich połaei dawnej Rzplitej Polskiej, od- 
czuwamy głęboką krsywdę, jaka się dzieje 
krajowi naszemu praes odcięcie go od ziem 
Królestwa Polskiego obostraeniami natury 
polityesno administracyjnej, oraz przes 
wyłączenie wszystkich terytorjów, zaokupo - 
wanych przez wojska niemieskie, a pod- 
danysh Głównemu Dowództwu pa Wscho 
dzie, to jest Litwy i Suwalesczyzny, z ob- 
rębu ziem sajętych aktem 5 listepada 
1916 roku. Kraj nass i ladność samiesz- 
kująca go ma wspólną z Królestwem Pol: 
skiem przeszłość, wspólną naturę, wspólne 
związki krwi, wspólne interesy materjalne. 
Oprócz 'ludności rdzennej litewskiej i bia- 
łoruskiej -— znaczna część kraju naszego 
posiada większość również rdzennej lud- 
ności narodewo i kuliuralnie pelskiej, któ- 
ra swą przynależność do narodu polskiege 
stwierdajła tysiąckrotnemi dowodami w 
przeszłości, stwierdziła ją publicznie i w 
chwili obecnej w czasie spisów ludności, 
dokonanych w roku ]916 przez niemiec- 
kie władse okupacyjne, Najsroższy ucisk 
lat ubiegłych nietylko wyplenić polskiego 
poczncia narodowego, wśród ludneści za 
polską od dawna uznawanej, nie zdołał, 
łecz owszem obudził to poczucie wśród 
warstw szerokieb, które otwarcie do naro- 
dowości połskiej, a nie de żadnej innej, 
się praysnają. 

Żywiołowy rozwój szkolnictwa polskie- 
go na ogromnym obszarze kraju, pomimo 
wszelkich napetykanych trudności, pomi- 
mo ogólnej biedy i wyczerpania, dał wy- 
mowny dowód istotnyeh tej ludności prag - 
nień. Wilno, stolica kraju, nietylko w 
przeszłości odgrywało wielka rolę w życiu 
naredu polskiego, jako kolebka przodow- 
niczych jego duchów, ale i obecnie jest 
jednym z miast najbardziej i najszczerzaj 
polskieh, i stanowi wielkie ogniwo odra- 
dzającego się polskiego życia narodowego. 
Stojąc na gruncie rzeczywistości, w głębo- 
klem przekonaniu, ło kraj nasz może się 
rozwijać pomyślnie jedynie w  sjednocze- 
niu s Polska, zwracamy się do Wys. Ra- 
dy s gorącą i usilną prośbą o jaknaj- 
rychlejsze rozpoczęcie kroków, mających 
na cela włączenie do Państwa Polskiego: 


wyno 23 Redy ilarogowej 
powiaty Radomskiego. 


Pełnomocnicy Radę Narodowej UA 
powiat Radomski pp.: Bagalewski i Szcza 
wiński proszą nas o podanie do publi - 
canej wiadomości, ił wybory to Rady 
Natudnsej z powiatu Raduinskiego od- 
będą się 'v niedzielę dnia 29 k ietnia 
w sali Klubu Narodowego (Hotel Euro- 
pejski). o Przyczem niniejszym proszą 
ws.ystkich panów, do których zawia- 
domienia osobiste o *vyborach nie do- 
tarły, aby drogą niniejszą uważali się za 
zawiadomionych i aby przeto na wspo- 
mniane wybory do Radomia przybyli. 
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Kalendarzyk. I)mś: Czwartek 26 kwiecień, 
Kleta i Marcel. P. P. 


Wseh. sł. g. 4 m. 42 r. Zach, g. 1 m, 15. 

— Wyjazd p. Prezydenta miasta do 
Lublina. P. Prezydent, Tadeusz Przy- 
tęcki, wyjechał do Lublina na posie- 


dzenie Głównego Komitetu Ratunko- 
wego. 
Do soboty zastępuje p, Prezydenta 


-*ice prezydent p. Hübuer. 

— Z Komitotu Obchodu rocznicy 3 
maja. Wyłoniony na posiedzeniu Rady 
miejskiej Komitet obchedowy odbył już 
dwa posiedzenia. Prree przygotowawcze są 
w toku. Ogłoszenie szczegółowego progra- 
mu uroczystości nastąpi w najbliższych 
dniach. 

— Odczyt prof. Ludwika Kulczyc- 
kiego z Warszawy w Klubie Narodo- 
wym odbył się w Sobotę ubiegłą, przy 
licznym udziale słuchaczy. 

Odczyt nosił tytuł „Przewrót w Ro- 
sji a sprawa polska“, co wystarczało 
do zainteresowaniu inteligencji radom- 
skiej, zwłaszcza, że rzecz referował 
prelegent znany jako głęboki erudyta 
w dziedsinie stosunków społecznych ro- 
syjskich, autor dzieła p. t. „Rewolucja 
rosyjska“. Prof. Kulezycki stwierdził, 
że oboena rewolucja rosyjska jest wy- 
nikiem historycznie powatałych i doj- 
rzałych prądów społeczno-wolnościowych 
i, poza bezpośredniem znaczeniu prze- 
wrotu politycznego, posiada niewątpli- 
wie cechy rewolucji społecznej. Przeo- 
brażenie się wewnętrzne olbrzymiego 
państwa, zwłaszcza przeprowadzenie 
zapowiedzianego przez rząd rewolucyj- 
ny rozdania włościanom i bezrolnym 
majątków klasztornych i duchowaych 
wymagać będzie olbrzymiej pracy we- 
wnętrznej, skupienia wszystkich sił, 
gdyż łatwo przyjść może do zupełnej 
anarchji 1 dezorganizacji zarówno wo- 
wnątrz kraju jak i na froncie bcjowym, 
zkąd „mużyki* już teraz uciekają, by 
nie bye pominiętymi przy podziale. Po- 
łożenie to wpłynie niewątpliwie na 
wzmocnienie dążeń pokojowych, gdyż 
przez zawarcie pokoju, zyska Rosja 
możność prawidłowego przeprowadzenia 
reformy ` nietylko w, rządzie, ale i w 
nowym ustroju społecznym. Ztąd wy- 
ciąga prelegent wniosek, że wojna nio- 
zadłngo zakończoną być musi, Rosja 
bowiem nie jest w stanie prowadzić 
jednocześnie wojny w najgorszych dla 
siebie warunkach wskutek niedbalstwa 
dawnego rządu i zaprowadzić ład we- 


wnętrznuy, mocno zachwiany ruchami 
ludowymi. 
Pokój zatem może nas zaskoczyć W 


chwili, gdy budowa państwa polskiego 
zaledwo się zarysowuje. Dążyć powin: 
ništ z eułych sił r w tym kierunku 
urbia opinjg publiczuą, by jaknaj- 
prędzej utworzyć wojsko, następnie sil- 
ny rząd konetytucyjcy i monarchiczny. 
Za ciensżliwą uważa prelegent formę 
rządu parlamentarną, gdyż wobec licz= 
nych u nas partji i rozbieżności pojęć, 
ua czelo państwa stanąć może osoba 
najmfńiej odpowiednia, a wtedy zamęt 
wewnętrzny wiecznie trwać będzie. Sil- 
ny zatem rząd konstytucyjny i wojsko, 


oto do czego dążyć powinni Polacy w 


chwili obecnej przed zawarciem pokoju 
i zwołaniam kongresu. Nasze obecne 
przedstawicielstwo narodowe, którem 


WYKONYWA INSTALACJE WODOCIĄGÓW i KANALIZACJI 


poleca: Rury kute i łączniki, Rury i rozgałęzienia lane wodociągowe i kanalizacyjne, wanny, umywalki 
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jest Tymczasowa Rada Stanu, wiano 
doznawać najsilniejszego poparcia ze 
strony narodu, zaufania, z którego czer- 
pałaby moc do sprostania swym zada- 
niom, przy olbrzymich trudnościach, ja- 
kie napotyka, 

Takim, powiedzmy był główny temat 
odczytu, w którego trość sasadniczą 
wpłatał prelegent analogje historyczne 
z chwilą obecną związane oraz uwagi 
zdradzające głębokiego polityka. Pre- 
łegont, należący do prawicowych ugru- 
powań polityki polskiej, nie mógł, rzecz 
prosta zyskać dla swych twierdzeń 
uznania lewicy, wywiązała się też dy- 
skusja, co do niektórych punktów, pro- 
wadzona przez p. Kourada Libickiego. 
Niemniej odczyt prof. Ludwika Kul- 
czyskiego pozostawił silne wrażenie, o- 
bjawione gorącymi oklaskami słuchaczy. 

— Z bezrobocia szewców. Otrzy- 
mujemy następnjący list do umieszcze- 
nia: 

Do Szanownej Rodakcji „Gazety Ra- 
domskiej "| 

Związek zawodowy szewców podaje 
do publicznej wiadomości, że po dwu 
dniach bezrobocia wszystkie firmy ku- 
pieckie żądania pracowników uwzglę- 
dniły, płacąc pracownikom podług wy- 
stawionego „cennika. Charakterystycz- 
nem przytem jest, że wspólnie z kup- 
cami na wystawiony cennik zgodziły się 
tylko trzy firmy polskie pp.: Jan Wio- 
czewski, Skaryszewska Ne 16, Her- 
nik, róg Wysokiej i Lubelskiej i Jan 
Szymański, prowadzący prywatnie inte- 
res na Glinicach Firmy te są najmłod- 
szo i może być, że jako najbiedniejsze 
trudne warunki robotnika najpierw 
zrozumiały. , 

Czytamy w „Gazecie Radomskiej“, 
że polskie firmy dają 20 proc. podwyś- 
ki (pisaliśmy nie o polskich firmach a 
wogóle o firmach — Przyp. Red.) My 
jednakowoż na taką podwyżkę zgodzić 
się nie możemy, nie uwzględnia ona 
bowiem słusznych naszych żądań. A 
słuszność tych żądań stwierdzona zo- 
stała przez to, iż 17 firm innych żą- 
daną przez nas podwyżkę nam przy- 
znały. 

Jakie zyski do tej pory ciągnęły 
firmy, my. jako fachowcy, poruszać na 
razie nie chcemy. Jeśli jednak nas do 
tego zmuszą, przedstawiemy te zyski 
publiczności, aby mogła osądzić, czy 
nasze żądania usprawiedliwione są przez 
zyski firm i ciężkie położenie robotni- 
ków. Sekretarz związku zawodowego 
szówców J. Mvrosiewicz. 
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4 Zniszczony okręt powiotrzny 
angielski. 


Londyn (BK.) Admiralicja angielska 
donosi, że okręi powietrzny angielski, 
który wyjechał w sobotę na wywiad ku 
wybrzeżom wschodnim, do tej pory nie 
powrócił Prawdopodobnie został zni- 
szczony przez nieprzyjacielski samolot. 


Francja grozi cdwetem. 


Paryż. (KB.) Urzędownie podają do 
wiadomości, że Niemcy wbrew wszy- 
stkim prawidłora prawa międzynarodo- 
wego i wbrew prawom ludzkim zawia. 
domili, że także wszysikie okręty szpi- 
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taloe niemieckie topić będą bez uprze- 
dniego ostrzeżenia. Wobec tego rząd 
francuski o.łasza, że właśnie okręty 
szpitalne francuskie zapełniać będzie jeń- 
cami niemieckimi. 

W Austrji wewnętrzne przemiany. 

Wiedeń 25.4. (BK), Dzisiejsze gene- 
ralne zgromadzenie oarodowe związku 
niemieckiego uchwaliło jednogłośnie re- 
zolucję, że Związek nadal wypełni swój 
obowiązek wobec Państwa i narodu i 
dołoży wszystkich sił, by napowrót u- 
trzymać powagę i twórczą pracę par- 
lamentu. Związek obstaje przy utrzy- 
maniu swego dotychczasnwego kierun- 
ku politycznego i domaga się, by w 
gabinecie pozostali ministrowie Urban 
i Baereureiter. Całe stanowisko dalsze 
Związku zależnem czynią od tego, czy 
ci ministrowie pozostaną w gabinecie. 

Nadto uchwalił Związek narodowo- 
niemiecki, żeby parlament był natych- 
miast zwołanym. 

Także ;prezydjum Związku chrze- 
ściańsko-socjalnych uchwaliło rezolucję, 
żeby parlament został w najkrótszym 
czasie zwołanym. 

F F : n 

„Ukraincy przeciw wyodrębnieniu 

| Galicji. 

Wledeń 24.4 (BK.) Parlementarna Ko- 
misja ukraińskafj jednogłośnie uchwaliła 
rezolucję, która, powołując się na do- 
tychczasowe swoje protesty, w imieniu 
całego gnairodu ukraińskiego sprzeciwia 
się każdemu zamiarowi rozszerzenia au- 


tonomji Galicji, a każdy krok rządu, 
zmierzający do wyodrębnienia Galicji, 
uważać będzie za prowokację narodu, 


ukraińskiego. Również oświadczają w 


rezolucji, że przeobrażenie życia konsty” 
tucyjneg> w Austrji dokonać się może 
tylko na drodze konstytucyjnej. 

Parlament niemiecki obraduja. ` 

Berlin. (BK.) Parlament znowu zwo- 
łany. Po załatwieniu przedłożeń mniej- 
szej wagi, posiedzenia zostały odroczo- 
ne do dnia a maja br. 

Sekretarz państwa niemieckiego na 
objazdach politycznych. 

Berlin  (BK.) Sekretarz spraw zagra- 
nicznych niemieckich udał się do głó- 
wnej kwatery wojsk niemieckich, skąd 
pojedzie do Mochium i do Wiednia, by 
zdać sprawozdanie cesarzowi Karolowi I 
oraz ministrowi hr. Czerninowi, 


Ogłoszenia. 


Karpie rasowe tarlaki 
10 trójek 


do sprzedania w dominjum Zameczek, 
p. Radom. 


Bliższych szczegółów udzieli Biuro 
Związku Ziemian. 
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Suchedniów 


miejscowość zdrowa i tania, letnisko 
dobrze urządzone, mieszkania wię- 
ksze i mniejsze. Wiadomość: Su- 

chedniów W-na Choroszewska 
144—4 


S €D L. E OC 


Zakład wód mineralnych siarczano-słonych 


orwiera sezon leczniczy 1917 r., od 20 maja do 20 września pod kierunkiem dr. 


mec. Stanisława Kelles-Krauza. 


łowe, hydropatja, elektroterapja, 


kolei galicyjskiej Szczucin, skąd końmi 15 wiorst do Solca, 


Środki lecznicze Zakładu: kąpiele mineralne i mu- 
kąpiele 
Utrzymanie tańsze niż w innych stronach kraju. 


słoneczne i powietrzne. Ceny niskie. 


Dojazd przez stację Kielce lub st. 


Informacji udziela gratis. 


Zarząd Solca, poczta Stopnica, obwód Busk. 128—4 
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Zarząd Stowarzyszenia „„Wapienniaki* w Iłży podaje do wiadomości, 
że korzec 300 funtowy wyborowego wapna floco Iłża kosztuje 2 rb. 
50 kop. — Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego 


„Nasz Sklep“ w Iłży. 
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Najtańsze źródło nabywania papierów listowych: 
Fabryka wyrobów z papieru 


S. W. Niemojowskiego i S-ka 


wysyła za nadesłaniem kwotyjjk. 26, franco do każdej stacji pocztowej, próbny 


sortyment, zawierający 8o teczek papierów listowych z 


kopertami, w 8-miu naj- 


rozmaitszy:b gatunkach. Wysyłka tylko odsprzedającym. Na żądanie przesyłamy 


cenniki. 


Redaktor | wydawca: Szczęsny Jastrzębowski, 


Za pezwaleniem century węjeanoj. 
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Druk „„J. K.;Trzebiśski'-Radam. 


